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    Jay Gabler jest pisarzem, redaktorem i wykładowcą w koledżu; mieszka w Minneapolis. Uzyskał licencjat w Boston University oraz ukończył studia magisterskie i doktoranckie na Harvardzie. Wraz ze współpracownikami opublikował wiele tekstów poświęconych badaniom socjologicznym, w tym książkę Reconstructing the University (napisaną z Davidem Johnem Frankiem; Stanford University Press, 2006). Obecnie wykłada socjologię, psychologię i pedagogikę w Rasmussen College. Ponadto pełni funkcję zastępcy redaktora „Twin Cities Daily Planet”, gdzie regularnie pisuje o sztuce, oraz jest autorem najnowszego wydania Insiders’ Guide to the Twin Cities (Globe Pequot Press, 2010).
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    Przede wszystkim chciałbym spłacić dług wdzięczności wobec Susan Hobbs i Erin Calligan Mooney, redaktorek z Wiley, za wszystko, co zrobiły, by ta książka powstała. Ponadto znaczny wkład w pierwsze rozdziały, w postaci pomocnych uwag redaktorskich i merytorycznych, miała Jennifer Connolly.


    Wykształcenie zawodowe w dziedzinie socjologii zdobywałem przez dziesięć lat na Harvardzie: pisząc kolejne strony tej książki, cały czas czerpałem pośrednio z komentarzy i fachowej wiedzy moich ówczesnych kolegów z wydziału socjologii. Kolega z roku Felix Elwert przyczynił się walnie do tego, że w ogóle napisałem tę książkę, i skontaktował mnie z wydawcą. Ponadto wspierali mnie obecni współpracownicy z Rasmussen College, jak również koledzy z redakcji „Twin Cities Daily Planet”. Obszerne fragmenty książki powstały w bibliotece Macalester College, dlatego też jestem wdzięczny tej instytucji za udostępnienie zbiorów.


    Korzystałem z różnych źródeł, lecz trzy z nich były szczególnie przydatne. Sociological Insight Randalla Collinsa okazała się moim osobistym wprowadzeniem do socjologii i nadal stanowi fundament mojego spojrzenia na tę dyscyplinę. Polecam tę książkę w rozdziale 17. Z kolei pozycją, której nie polecałbym amatorom, za to którą gorąco polecałbym czytelnikom pragnącym głęboko zatopić zęby w teorie socjologiczne, jest One World — Many Worlds: Contemporary Sociological Theory Petera Knappa, na której bazuje zwłaszcza rozdział 3. Wreszcie podczas pisania bardzo przydatna okazała się książka, z której nauczam w Rasmussen College — Essentials of Sociology autorstwa Davida B. Brinkerhoffa, Lynn K. White, Suzanne T. Ortegi i Rose Weitz.


    Przez całe życie cieszyłem się entuzjastycznym wsparciem ze strony kochającej rodziny, zarówno tej najbliższej, jak i dalszej. Zwłaszcza rodzice, Jim i Jean Gablerowie, wspierali mnie w każdy możliwy sposób we wszelkich akademickich przedsięwzięciach i cieszyli się z moich sukcesów. Kiedy pisałem tę książkę, wielu przyjaciół — szczególnie zaś Anna Meyer — pomagało mi wytrwać, okazując troskę i dopingując do pracy każdego dnia. Miało to dla mnie ogromne znaczenie.


    Podziękowania od wydawcy oryginału


    Jesteśmy dumni z tej książki. Do jej powstania przyczyniły się m.in. następujące osoby:
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    Editorial Program Coordinator: Joe Niesen


    Technical Editor: Richard Jenks


    Editorial Manager: Jennifer Ehrlich


    Editorial Supervisor and Reprint Editor: Carmen Krikorian


    Editorial Assistants: David Lutton, Jennette ElNaggar


    Art Coordinator: Alicia B. South


    Cartoons: Rich Tennant (www.the5thwave.com)


    Composition Services


    Project Coordinator: Sheree Montgomery


    Layout and Graphics: Ashley Chamberlain, Samantha K. Cherolis, Nikki Gately, Christine Williams


    Proofreader: Evelyn C. Gibson


    Indexer: Potomac Indexing, LLC


    Publishing and Editorial for Consumer Dummies


    Kathleen Nebenhaus, Vice President and Executive Publisher


    Kristin Ferguson-Wagstaffe, Product Development Director


    Ensley Eikenburg, Associate Publisher, Travel


    Kelly Regan, Editorial Director, Travel


    Publishing for Technology Dummies


    Andy Cummings, Vice President and Publisher


    Composition Services


    Debbie Stailey, Director of Composition Services
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    Witam serdecznie w świecie socjologii! Napisałem tę książkę, żeby wprowadzić Cię w arkana jednej z najrozleglejszych i najbardziej fascynujących nauk. Tak, dobrze rozumiesz: socjologia jest nauką. Socjolodzy nie używają co prawda zlewek ani probówek, ale tak samo jak przedstawiciele nauk przyrodniczych starają się poznawać świat, formułując teorie i weryfikując je poprzez systematyczne obserwacje.


    Tym, co czyni socjologię nauką zarazem tak ciekawą i tak trudną, jest przedmiot jej zainteresowań, czyli świat społeczny. Społeczeństwo jest fenomenem ogromnym, a przy tym ogromnie skomplikowanym: owszem, da się udzielać odpowiedzi na różne pytania socjologiczne, ale zwykle nie są one łatwe. Mało tego, oprócz wyzwania, które polega na udzielaniu odpowiedzi na pytania socjologiczne, istnieje wyzwanie polegające na samym stawianiu tych pytań — czyli na myśleniu o społeczeństwie jako przedmiocie badań naukowych. Twój dziadek, minister w rządzie czy szeregowy pracownik pobliskiej kawiarni prawdopodobnie nie mają wyrobionych opinii o tym, jak atomy powinny (bądź nie) łączyć się ze sobą, ale z pewnością mają swoje zdanie na temat, jak powinno być zorganizowane społeczeństwo. Prowadzenie badań nad społeczeństwem wymaga odsunięcia na bok — tymczasowo — własnych przekonań o tym, jak ma ono funkcjonować.


    Dopiero bowiem kiedy przyjmie się taką postawę, można się dowiedzieć fascynujących rzeczy o otaczającym świecie. Dokonania socjologów należą do najwybitniejszych osiągnięć ludzkości, bo właśnie na gruncie socjologii ludzie, którzy reprezentują przeróżne dziedziny życia, spotykają się oraz próbują zrozumieć społeczeństwo w sposób obiektywny — tak aby, w dłuższej perspektywie czasowej, mogło zostać zmienione z korzyścią dla każdego swojego członka. Niezależnie od tego, co Cię przyciąga do socjologii, mam nadzieję, że dzięki tej książce nabierzesz jeszcze większego szacunku nie tylko dla socjologów w kitlach (tak, niektórzy je noszą), ale także dla całego gatunku ludzkiego — pierwszego na Ziemi gatunku, który jest zdolny do świadomej autoanalizy. To, co socjolodzy widzą, kiedy przyglądają się społeczeństwu, nie zawsze jest ładne, lecz właśnie ten fakt czyni socjologię tym ważniejszą. Analogicznie: jak zanim zacznie się naprawiać samochód, trzeba wiedzieć, jak on działa, tak zanim zacznie się zmieniać społeczeństwo, trzeba zrozumieć, jak ono funkcjonuje.


    O książce


    Napisałem tę książkę, aby wprowadzić Cię w świat socjologii jako skarbnicy wiedzy o społeczeństwie oraz, co znacznie ważniejsze, aby zapoznać Cię z socjologią jako pewnym sposobem myślenia o świecie.


    W obliczu tak obszernego i zmiennego fenomenu jak społeczeństwo przejawem naiwności byłaby próba napisania „podręcznika” — okazałby się nieaktualny jeszcze przed ukończeniem rękopisu. Jeżeli lektura tej książki sprawi, że zainteresujesz się określonym aspektem funkcjonowania społeczeństwa (na przykład rynkiem pracy w Stanach Zjednoczonych albo przemianami systemu klasowego), to świetnie. W internecie czy choćby w pobliskiej bibliotece zapewne nie brakuje opracowań, które są poświęcone szczegółowym zagadnieniom, napisanych przez socjologów czy przedstawicieli innych nauk społecznych. Mam nadzieję, że moja książka ułatwi Ci dotarcie do pożądanych informacji oraz ich zrozumienie.


    Stawiam sobie za cel, żeby na kartach tej książki wprowadzić Cię w świat socjologii jako nauki — i w ten sposób przekazać Ci pewne narzędzia i sposoby rozumowania, które przydają się między innymi do tego, by zaliczyć kurs socjologii na uczelni bądź zastosować określone koncepcje socjologiczne w życiu zawodowym lub osobistym. Zaczynam od pytań ogólnych (czym jest socjologia? skąd się wzięła? kto i jak zajmuje się socjologią?), potem przechodzę do bardziej szczegółowych zagadnień (jak socjolodzy badają kulturę i cywilizację? jak definiują klasę czy rasę?), by na końcu zająć się konkretnymi zastosowaniami określonych koncepcji (jak czerpać z dokonań socjologii w życiu codziennym?).


    Socjolodzy badają wiele różnych zjawisk — a tak naprawdę badają właściwie wszystko, co ma jakikolwiek związek z ludźmi wchodzącymi ze sobą w interakcje. Oznacza to, że większość zjawisk, które są badane przez socjologów, jest badana również przez ludzi, którzy za socjologów się nie uważają. Szczególne w socjologii jest jednak właśnie to, że obejmuje ona badania wszelkich zjawisk społecznych, a nie tylko tych wybranych czy wyizolowanych. To, że socjolodzy biorą pod uwagę wszystkie aspekty świata społecznego naraz, oznacza, że są oni w stanie dostrzec zależności, których ludzie badający tylko wycinek świata społecznego nie mają szans zauważyć. W całej książce staram się podkreślać wszystko, co czyni socjologiczny sposób patrzenia na świat wyjątkowym.


    Konwencje zastosowane w książce


    Oczywiście, nie jestem w stanie poznać każdego, kto sięgnie po moją książkę. Mogę jednak spokojnie założyć, że żyjesz na początku XXI wieku oraz interesujesz się socjologią z określonego powodu. Pisząc książkę, nie czyniłem żadnych innych, poza wymienionymi, założeń co do tego, kim możesz być albo dlaczego ją czytasz.


    Przykłady, które podaję, ilustrują bardzo różnorodne konteksty społeczne, choć pewnie zauważysz, że dość często przywołuję współczesne Stany Zjednoczone. Wynika to między innymi z faktu, że mieszkam właśnie w tym kraju i że jest mi on najlepiej znany. Poza tym napisałem tę książkę w pierwszej osobie liczby pojedynczej i często sięgam do własnego życia i osobistej historii: socjologia jest oczywiście nauką obiektywną, lecz zarazem każdy socjolog jest konkretną osobą, która ma niepowtarzalny zestaw zainteresowań i zbiór doświadczeń. Mam nadzieję, że czytając książkę i rozumiejąc, jak różne koncepcje socjologiczne dotyczą mojego życia, będziesz się zastanawiać i nad tym, jak odnoszą się do Twojego życia.


    Terminy socjologiczne przeważnie wyjaśniam w ramach wywodu na dany temat, dzięki czemu Ty możesz się weń zagłębić od razu, a ja nie zajmuję za dużo miejsca, wchodząc w szczegóły już tutaj, we wstępie. Niemniej jest coś, o czym warto wspomnieć właśnie na samym początku — to rozróżnienie między terminami „społeczny”, „socjologiczny” i „socjalny”.


    Społeczny — to chyba oczywiste — oznacza tyle, co „związany ze społeczeństwem”, „odnoszący się do społeczeństwa”. Z kolei socjologiczny podkreśla związek z socjologią jako nauką. Najszersze znaczenie ma słowo socjalny, które również odnosi się do społeczeństwa, ale w kontekście zaspokojenia jego podstawowych potrzeb (na przykład „fundusz socjalny” czy „minimum socjalne”). Jak widzisz, żadne dwa z tych trzech terminów nie są dla siebie synonimami.


    I jeszcze jedna uwaga — uprzedzająca rozważania z rozdziału 2., a zarazem je zapowiadająca: musisz pamiętać o tym, że socjologia nie jest domeną wyłącznie szkół wyższych. Socjologia stanowi pewien sposób patrzenia na świat i narzędzie służące do rozumienia społeczeństwa. Oprócz tego jest oczywiście dyscypliną akademicką i większość osób, które uważają się za socjologów, pracuje w koledżach, uniwersytetach oraz instytutach badawczych. Istnieje spore prawdopodobieństwo, że czytasz tę książkę, bo chodzisz na zajęcia z socjologii albo rozważasz ten pomysł — ale nawet jeśli jest inaczej, to nie przerywaj lektury! Książka powstała z myślą także o Tobie. Znajdziesz tutaj wszelkie wiadomości, które pomogą Ci zrozumieć otoczenie, okolicę, w której mieszkasz, Twoje miasto, a nawet niektórych członków Twojej rodziny!


    Uwaga: socjologia jest kontrowersyjna!


    Jak wspomniałem już wcześniej, socjologia bada cały świat społeczny. Oznacza to, że wśród przedmiotów jej zainteresowań znajdują się również te bardzo kontrowersyjne. Gdyby jednak socjolodzy ich unikali, wówczas ich dyscyplina straciłaby sens; to samo dotyczy tej książki.


    Mierzenie się z kontrowersyjnymi tematami po prostu należy do zadań socjologów — a na dodatek niektórzy z nich przedstawiają bardzo kontrowersyjne tezy i argumenty. Zagłębiając się w socjologię, miej w pamięci, że napotkasz koncepcje, z którymi się nie zgodzisz — a może nawet którym kategorycznie się sprzeciwisz. Niech za przykłady posłużą następujące stwierdzenia:


    √ Religia stanowi sposób wyłudzania pieniędzy od ludzi i nie ma żadnych pozytywnych celów.


    √ Najskuteczniejszą formą rządów jest dyktatura, w ramach której władzę sprawuje najinteligentniejsza jednostka.


    √ Społeczeństwo funkcjonuje najlepiej, kiedy kobieta siedzi w domu i sprząta, podczas gdy mężczyzna przebywa poza domem i zarabia.


    Aby uczyć się socjologii, nie musisz się zgadzać z tymi stwierdzeniami (ja w każdym razie na pewno się pod nimi nie podpisuję). Musisz jednak mieć w sobie gotowość do przemyślenia tez i argumentów, których nie akceptujesz. I tak: jeżeli nie zgadzasz się z co najmniej jednym z powyższych zdań, to dlaczego? Każde z tych stwierdzeń stanowi argument empiryczny, co oznacza, że może zostać zweryfikowane przy użyciu obiektywnych faktów. Jak je zweryfikować? Jakie dane należałoby zgromadzić? Jak je przeanalizować? Jeżeli uważasz, że powyższe zdania nie odzwierciedlają prawdy, to jak możesz to udowodnić? Tego typu gotowość do myślenia o świecie społecznym jak naukowiec — czyli myślenia w sposób obiektywny — stanowi absolutną podstawę socjologii.


    Jestem pewny na sto procent, że napotkasz w tej książce koncepcje czy argumenty, z którymi się nie zgodzisz. Kiedy więc natykasz się na coś, co wywołuje w Tobie sprzeciw, to zastanów się dlaczego i pomyśl, co można by powiedzieć zwolennikom danej koncepcji. Właśnie o to chodzi w myśleniu jak socjolog.


    Jak podzielona jest ta książka


    Książka jest podzielona na sześć części. W tym podrozdziale opisuję, co znajdziesz w każdej z nich.


    Część I: Absolutne podstawy


    W tej części znajdziesz odpowiedzi na takie podstawowe pytania jak: czym jest socjologia (naukowym badaniem społeczeństwa), skąd się wzięła (z zawirowań społecznych w XIX wieku), kto się nią zajmuje (socjolodzy na uczelniach, jak również ludzie spoza ich murów, którzy wykorzystują jej narzędzia i czerpią z jej dokonań) oraz w jaki sposób (szeroki wachlarz komplementarnych metod, spośród których żadna nie jest doskonała, ale każda ma pewną wartość). Dzięki lekturze tej części książki zorientujesz się, czym właściwie jest ta cała socjologia.


    Część II: Patrzeć na społeczeństwo jak socjolog


    Bez względu na to, który dokładnie aspekt życia społecznego Cię interesuje, istnieje kilka kluczowych zagadnień, które warto znać. W tej części książki wyjaśniam, jak socjolodzy rozumieją kulturę (czym ona jest, a czym nie jest), jak łączą obserwacje w skali mikro i makro (co społeczeństwo ma wspólnego z pojedynczymi osobami, które wchodzą ze sobą w bezpośrednie interakcje) oraz jakie znaczenie przypisują sieciom społecznym (na czym polega różnica między społeczeństwem w ogóle, do którego przynależysz, a grupą ludzi, których faktycznie znasz i z którymi wchodzisz w interakcje?). Znajomość tych zagadnień jest pomocna w poruszaniu się po całej socjologii.


    Część III: Zgoda buduje, niezgoda rujnuje. Równość i nierówność w naszym zdywersyfikowanym świecie


    Chyba każdy, kto uczy się socjologii, interesuje się w mniejszym lub większym stopniu zagadnieniem nierówności społecznej. Ta ostatnia nie musi być tożsama ze stratyfikacją — czyli to, że dwie osoby różnią się od siebie, nie musi oznaczać, iż jedna z nich jest lepsza od drugiej albo ma większą władzę — ale bardzo często tak jest. Część III jest poświęcona właśnie tematowi nierówności społecznej we wszystkich jej różnorodnych postaciach. Zaczynam od wytłumaczenia ogólnej koncepcji społecznej stratyfikacji (kto jest na górze, a kto na dole?). Następnie przechodzę do wybranych linii podziałów społecznych, takich jak rasa, etniczność, płeć biologiczna i płeć społeczna (kulturowa), religia i prawo (w sensie bycia po „złej” albo po „dobrej” stronie prawa).


    Część IV: Wszyscy razem.

    Różne formy organizacji społeczeństwa


    Ludzie cały czas wchodzą ze sobą w interakcje, ale (o czym wie każdy rodzic małego dziecka) „wchodzenie w interakcje” niekoniecznie oznacza „skuteczną komunikację”. Korporacje, organizacje charytatywne, rządy państw, ruchy społeczne i inne formy organizacji społeczeństwa stanowią rezultat prób podejmowanych przez ludzi, żeby jednoczyć się i razem osiągać zamierzone cele. W tej części książki wyjaśniam, czego socjolodzy się dowiadują, kiedy tego typu próby udają się, a czego — kiedy ponoszą porażkę. Miasto stanowi nieco odmienną formę organizacji społeczeństwa, ale wszyscy jego mieszkańcy tworzą ją, czy im się to podoba, czy nie. Pod koniec tej części książki przyglądam się życiu w mieście (jak również życiu uboższych przedmieść i zamożniejszych miejscowości podmiejskich).


    Część V: Socjologia a Twoje życie


    Twoje życie jest nierozerwalnie związane ze społeczeństwem, do którego przynależysz — życie, które masz za sobą, życie obecne i życie w przyszłości. Jeżeli rozumie się społeczeństwo, może to pomóc w rozumieniu własnego życia. W tej części książki najpierw wyjaśniam, co socjolodzy myślą o toku życia jednostki (w tym o dzieciństwie i starości, o zdrowiu, o życiu rodzinnym), a następnie przyglądam się temu, co socjologia może nam powiedzieć o życiu w przyszłości.


    Część VI: Dekalogi


    Ostatnia część książki obejmuje trzy rozdziały, które zawierają bardzo szczegółowe wiadomości. Jakie ciekawe i przystępnie napisane książki o socjologii warto przeczytać (oprócz tej, którą trzymasz w rękach)? Jak wykorzystywać wiedzę socjologiczną w życiu codziennym? Ostatni z trzech rozdziałów, nad którym praca sprawiła mi największą frajdę, nosi tytuł: „Dziesięć mitów o społeczeństwie obalonych przez socjologię”. Możesz tam zajrzeć już teraz i sprawdzić, jak wiedza socjologiczna zmieni Twoje myślenie o otaczającym Cię świecie społecznym.


    Konwencje zastosowane w książce


    Podczas lektury będziesz widzieć na marginesie różne ikonki. Są to wskazówki dotyczące charakteru treści, które czytasz w danej chwili.
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            Ta ikonka wskazuje na informacje, na które warto zwrócić szczególną uwagę. Staraj się zapamiętywać oznaczone w ten sposób wiadomości.
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            Ta ikona stanowi sygnał, że podane w tym miejscu informacje są adresowane przede wszystkim do szczególnie zainteresowanych danym tematem i pomagają go zgłębić.
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            Rysunkowa bomba z zapalonym lontem ostrzega przed pułapką i pomaga ją ominąć — ostrzega przed niebezpieczeństwem bycia wprowadzonym w błąd lub pogubienia się.
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            Gdy widzisz tę ikonkę, wówczas możesz mieć pewność, że właśnie otrzymujesz ważną informację, która może Ci się przydać podczas zajęć z socjologii albo w życiu codziennym.
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            Tę ikonkę znajdziesz przy ważnych informacjach, które nie powinny Ci umknąć.

          
        

      
    


    Co dalej


    Jak wszystkie książki z serii Dla bystrzaków i ta ma charakter modułowy — oznacza to, że każda jej część stanowi samodzielną całość. Jeżeli więc przeglądając spis treści, zauważysz coś, co szczególnie Cię interesuje, śmiało przejdź do tego fragmentu. Nie zmienia to faktu, że skomponowałem tę książkę tak, aby przeprowadzić Cię przez świat socjologii od podstawowych koncepcji ogólnych do wąskich tematów. Jeśli więc masz pewność, że chcesz się zapoznać z całością, najlepiej zacznij od samego początku i czytaj po kolei.


    Uważam jednak, że niezależnie od wybranej strategii warto przekartkować książkę i przyjrzeć się treści niektórych ramek. Zawierają one konkretne przykłady, które ilustrują zagadnienia omawiane w tekście głównym. Jeżeli więc zaczniesz odnosić wrażenie, że mój wywód staje się nazbyt teoretyczny bądź abstrakcyjny, spójrz na ramki, które zawierają przykłady z życia wzięte. Dobrej zabawy!

  


  
    Część I

    Absolutne podstawy
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      W tej części…


      Czym jest socjologia? Ten termin raczej nie pojawia się często podczas rozmów przy obiedzie, a do tego większość ludzi ma zaledwie mgliste wyobrażenie, o co w niej chodzi. Pod koniec tej części książki będziesz już wiedzieć, czym jest socjologia, skąd się wzięła, jak również czym się zajmują socjolodzy oraz dlaczego i jak to robią.

    

  


  
    Rozdział 1

    Krótkie wprowadzenie do socjologii
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    W tym rozdziale:


    ► definicja socjologii;


    ► patrzenie na świat oczami socjologa;


    ► różnice między ludźmi i grupami ludzi;


    ► organizacja społeczna;


    ► wartość własnych spostrzeżeń natury socjologicznej.
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    Być może trzymasz tę książkę w rękach dlatego, że właśnie zaczynasz kurs socjologii w szkole wyższej albo rozważasz studia na tym kierunku. Albo zastanawiasz się, czy socjologia może Ci pomóc w pracy zawodowej; albo po prostu ciekawią Cię różne sposoby postrzegania społeczeństwa; a może socjologia przyciąga Cię z jeszcze innej przyczyny. Bez względu na konkretny powód, czytasz tę książkę zapewne dlatego, że chcesz poznać bliżej naukę, która nazywa się „socjologia”.


    Ogólnie biorąc, w całej książce wyjaśniam podstawy socjologii: czym ona jest, jak się ją uprawia, w jakim celu. W trakcie wywodu oczywiście przywołuję wiele konkretnych dokonań tej nauki, ale mój główny cel polega na tym, żeby opowiedzieć Ci o socjologii, nie o społeczeństwie. Gdy zrozumiesz podstawy socjologii, wówczas możesz zakasać rękawy i zgłębiać materiały dostępne online czy w bibliotekach, by dowiedzieć się, co socjolodzy mają do powiedzenia o zagadnieniu, które zainteresowało Cię w sposób szczególny.


    Ten rozdział jest swego rodzaju mapą drogową reszty książki. Tutaj zarysowuję jej całość i wyjaśniam podstawowe zagadnienia, które omawiam dalej. Rozplanowałem treści tak, żeby przechodzić od podstawowych koncepcji ogólnych do coraz bardziej szczegółowych tematów, przy czym każdy rozdział stanowi samodzielną całość, więc nie musisz zaczynać lektury od samego początku.


    Bez względu na to, którą drogę wybierzesz przez książkę — i przez socjologię w ogóle — mam nadzieję, że będziesz czerpać z tego radość i że socjologia zafascynuje Cię tak samo, jak fascynuje mnie.


    Jak rozumieć socjologię


    W części I książki Socjologia dla bystrzaków wyjaśniam podstawy socjologii: czym jest, jak powstała i na czym polega.


    Definicja socjologii


    Krótko mówiąc: socjologia jest to nauka o społeczeństwie. Socjolodzy posługują się naukowymi narzędziami i metodami, żeby rozumieć, jak i dlaczego ludzie zachowują się tak, a nie inaczej, kiedy wchodzą ze sobą w grupowe interakcje. Chociaż grupy społeczne — czy też społeczeństwa — składają się z pojedynczych ludzi, to jednak w ramach socjologii częściej bada się grupy niż jednostki. Zrozumienie, jak działa umysł pojedynczego człowieka, socjolodzy pozostawiają w dużej mierze psychologom.


    Większość osób, które nazywają siebie socjologami, pracuje na uniwersytetach lub w innych szkołach wyższych, gdzie wykładają socjologię i prowadzą badania socjologiczne. Socjolodzy stawiają liczne pytania dotyczące społeczeństwa: czasami pragną uzyskać odpowiedź z czystej ciekawości, często jednak odkrycia socjologiczne są wykorzystywane przez polityków, prezesów, dyrektorów i jeszcze innych ludzi do podejmowania rzetelnych decyzji. Wiele osób, które zajmują się socjologią, prowadzi badania socjologiczne poza murami akademii, w ramach pracy w instytucjach państwowych, think tankach czy prywatnych korporacjach. Rzetelne i systematyczne badania naukowe nad społeczeństwem są, w taki czy inny sposób, pożyteczne właściwie dla nas wszystkich.
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            Szeroko rozumiane uprawianie socjologii — bez względu na to, czy uważasz się za socjologa, czy też nie — oznacza, że patrzy się na świat ze szczególnej perspektywy, którą socjolog C. Wright Mills nazwał „wyobraźnią socjologiczną”. Oznacza to, że jesteś gotowy odsunąć na bok swoje pomysły na to, jak świat powinien funkcjonować, żeby zobaczyć, jak funkcjonuje on rzeczywiście. Nie oznacza to jednak, że socjolodzy nie wyznają osobistych wartości ani nie mają własnych opinii na temat świata społecznego; po prostu uważają, że aby zmienić świat, najpierw trzeba go zrozumieć.

          
        

      
    


    Historia socjologii


    Socjologia jest uważana za jedną z nauk społecznych — wraz z ekonomią, psychologią, antropologią, geografią czy politologią (między innymi). Nauki społeczne rodziły się na przestrzeni XVIII i XIX wieku, kiedy ludzie zaczynali wykorzystywać metody naukowe w badaniach nad ludzkim życiem i zachowaniem. Ówczesny świat zmieniał się szybko i radykalnie: produkcja przemysłowa zastępowała rolnictwo, republiki zastępowały monarchie, a życie miejskie zastępowało życie wiejskie. Uświadomiwszy sobie, jak wiele wspaniałych odkryć nauka dokonała w świecie natury, ludzie postanowili, że będą się posługiwali tymi samymi metodami, aby odkrywać i rozumieć świat społeczny.


    Wśród nauk społecznych socjologia od zawsze wyróżniała się ambicją zrozumienia całego świata społecznego — poprzez traktowanie wszystkich jej aspektów łącznie, a nie pojedynczo. Jest to zadanie „beznadziejne”, z którym socjolodzy zmagają się także obecnie.


    Najważniejsi pionierzy socjologii mieli jasne wizje tego, jak badać i rozumieć społeczeństwo — koncepcje te stanowią podstawy wielu współczesnych badań i rozważań socjologicznych. Karol Marks podkreślał znaczenie zasobów fizycznych i świata materialnego; uważał, że istotę życia społecznego stanowi walka o zasoby. Émile Durkheim uważał, że ważniejsza od walki jest współpraca: interesował się normami i wartościami, które ludzie wspólnie pielęgnują i dzięki którym oparte na współpracy życie społeczne jest w ogóle możliwe. Max Weber, który czerpał z koncepcji Marksa i Durkheima, twierdził, że kluczowe znaczenie dla życia społecznego mają zarówno walka, jak i współpraca, zarówno zasoby materialne, jak i wartości kulturowe. (Więcej o Marksie, Durkheimie i Weberze przeczytasz w rozdziale 3.).


    W minionym stuleciu socjolodzy nadal dyskutowali na temat koncepcji pionierów socjologii oraz starali się je stosować w badaniach nad różnymi społeczeństwami na całym świecie. W dużej mierze dzięki wpływowi, jaki wywarła w socjologii szkoła chicagowska na początku XX wieku (zob. rozdział 3.), współcześni socjolodzy przykładają dużą wagę zarówno do interakcji w małych grupach oraz interakcji indywidualnych, jak i do szerokiego kontekstu historii społecznej. Zdają sobie sprawę z tego, że i doniosłe pytania, i prozaiczne pytania dotyczące społeczeństwa są ze sobą sprzężone oraz że nie da się zrozumieć zjawisk w skali makro (dużej) bez zrozumienia zjawisk w skali mikro (małej).


    Uprawianie socjologii


    Z perspektywy naukowej społeczeństwo jest bardzo trudnym przedmiotem badania: jest bowiem ogromne, złożone, a na dodatek cały czas się zmienia. Wyzwanie, z którym socjolodzy mierzą się od lat, polega na tym, żeby opracowywać sposoby trafnej obserwacji społeczeństwa i weryfikować hipotezy co do tego, jak ono funkcjonuje.


    Badania socjologiczne prowadzi się zasadniczo zgodnie z tymi samymi regułami, jakie obowiązują w badaniach naukowych w każdej innej dziedzinie: to Ty decydujesz, co Cię interesuje, sprawdzasz, czego się dowiedzieli na dany temat inni badacze, stawiasz konkretne pytanie oraz zbierasz dane, które mogą dostarczyć odpowiedzi; później analizujesz te dane oraz interpretujesz otrzymane wyniki. Następny naukowiec, który zainteresuje się tym samym tematem co Ty, uwzględni w ramach własnych badań wyniki uzyskane przez Ciebie.
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            Socjolodzy posługują się naukowymi metodami zarówno ilościowymi, jak i jakościowymi. (Więcej o nich przeczytasz w rozdziale 4.). Badania ilościowe bazują na pytaniach, które stawia się i na które udziela się odpowiedzi przy użyciu liczb. Z kolei badania jakościowe polegają na dokładnych obserwacjach i szczegółowych opisach, zwykle pisemnych. W badaniach ilościowych zazwyczaj używa się metod statystycznych — czasami bardzo wyrafinowanych — żeby sprawdzić, czy trend zaobserwowany w zestawie danych jest reprezentatywny dla całej populacji. Sięgając po statystyczne albo dowolne inne narzędzia naukowe, socjolodzy muszą bardzo uważać, by uniknąć wielu potencjalnych pułapek, które mogą prowadzić do nieprecyzyjnych albo błędnych interpretacji wyników.

          
        

      
    


    Patrzeć na świat oczami socjologa


    Aby pomóc sobie rozumieć bardzo skomplikowany świat społeczny, socjolodzy wypracowali pewne przydatne perspektywy — sposoby myślenia o świecie społecznym, które pomagają zarówno go pojmować, jak i zadawać ciekawe pytania, które go dotyczą. Dopóki nie zrozumie się tych punktów widzenia, socjologia może wydawać się dość zagmatwana. W części II książki wyjaśniam kilka spośród najważniejszych perspektyw socjologicznych.


    Rozumienie kultury


    Socjolodzy wyróżniają kulturę (czyli idee i wartości) oraz strukturę (czyli podstawową organizację społeczeństwa). Część socjologów koncentruje się na kulturze, a część na strukturze, da się więc bezpiecznie stwierdzić, że zarówno kultura, jak i struktura mogą odgrywać ważne role w kształtowaniu świata społecznego. (Więcej o kulturze i strukturze przeczytasz w rozdziale 5.).


    Rozumieć kulturę to rozumieć, że idee i wartości — z uwzględnieniem tych, które są prezentowane w sztuce i mediach — nie zawsze odzwierciedlają idealnie zachowania ludzi. Socjolodzy kultury badają oddzielnie wytwory kultury (to, w czym się kultura przejawia) oraz recepcję kultury (wpływ, jaki wywiera kultura na działania i przekonania ludzi). (Więcej o tym przeczytasz w rozdziale 5.). Badają także różne rodzaje i poziomy kultury, począwszy od kultury głównego nurtu (o szerokim gronie odbiorców), przez subkultury (funkcjonujące w opozycji do głównego nurtu), skończywszy na mikrokulturach (funkcjonujących niezależnie w większym zbiorze).
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            Kultura może wywierać wpływ na to, jak ludzie myślą o samych sobie, jak również o innych; może łączyć ludzi, ale może też ich dzielić.

          
        

      
    


    Mikrosocjologia


    Zrozumienie, jak społeczeństwo funkcjonuje na poziomie mikro — czyli na poziomie relacji „jeden na jeden” czy też na poziomie jednostkowym — jest szczególnie skomplikowane, bo wymaga zrozumienia, jaką postać przyjmują społeczne normy i wpływy w głowie pojedynczej osoby.


    Socjolodzy, ekonomiści i przedstawiciele innych nauk społecznych bardzo chcą zrozumieć, jak ludzie podejmują decyzje dotyczące swojego życia. Czasami bowiem dokonywane przez nich wybory są bardzo racjonalne (ludzie podejmują pracę, bo potrzebują pieniędzy na jedzenie i na życie), a czasami zdają się nie mieć żadnego sensu (ludzie wydają pieniądze w kasynie na gry, w których prawie na pewno je stracą, albo przekazują jako datki dla kogoś, kto mieszka na drugim końcu świata).
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            Szczególne wyzwanie, z którym mikrosocjologia zmaga się od lat, polega na tym, aby zrozumieć, jak i dlaczego ludzie podejmują drobne decyzje z chwili na chwilę, uwzględniając zarówno swoje indywidualne potrzeby, jak i okoliczności społeczne.

          
        

      
    


    Ponadto, socjolodzy badają, jak ludzie wykorzystują społeczne role i zasady w interakcjach z innymi. Socjolog Erving Goffman wskazywał, że każdy człowiek jest w pewnym sensie aktorem na scenie: Twoja tożsamość społeczna to rola, którą odgrywasz, a okoliczności, w których wchodzisz w interakcje z innymi, przypominają scenę, na której występujesz. Wszyscy to rozumieją w jakimś stopniu, ale tylko niektórzy wykorzystują ten fakt, żeby osiągnąć w życiu to, czego pragną. (Więcej o mikrosocjologii przeczytasz w rozdziale 6.).


    Socjologia sieci społecznych


    Nie tylko doradcy zawodowi podkreślają znaczenie osobistych sieci społecznych: w ostatnich dziesięcioleciach także socjolodzy w coraz większym stopniu podkreślają fakt, że to, kogo znasz (i jak dobrze), wywiera fundamentalny wpływ na wszystko w Twoim życiu, począwszy od wartości, a skończywszy na statusie ekonomicznym i oddziaływaniu politycznym. Społeczeństwo nie jest tylko jedną wielką chmarą ludzi, którzy oddychają tym samym powietrzem; jest to bardzo skomplikowana sieć, w której każdy jest powiązany z innymi poprzez relacje, które różnią się naturą oraz intensywnością. (Więcej o socjologii sieci społecznych przeczytasz w rozdziale 7.).


    Jesteś powiązany — albo bezpośrednio, albo za pośrednictwem znajomych bądź znajomych swoich znajomych — właściwie z każdym w swoim społeczeństwie, tyle że z częścią osób masz więzi znacznie mocniejsze i bliższe niż z innymi. Ludzie Ci najbliżsi stanowią źródło ogromnego wsparcia, ale zarazem ci, z którymi jesteś tylko luźno powiązany, bywają jeszcze cenniejsi, kiedy pojawia się potrzeba pozyskania informacji, których Twoi znajomi czy współpracownicy nie są w stanie (albo nie chcą) Ci przekazać. Twoje miejsce w sieci społecznej determinuje Twoje możliwości, kiedy szukasz pracy, nawiązujesz kontakty albo oddziałujesz na otoczenie.
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            Niektórzy socjolodzy zajmują się wyłącznie socjologią sieci społecznych, ale obecnie prawie każdy socjolog wykorzystuje w jakimś stopniu dokonania i metody analizy sieci społecznych. W rozdziale 7. wspominam o wybranych refleksjach socjologicznych, którymi zaowocowała właśnie analiza sieci społecznych.

          
        

      
    


    Różnice między ludźmi i między grupami


    Bardzo ważną dla socjologów sprawą jest rozumienie różnic i nierówności między różnymi grupami społecznymi. W części III książki przyglądam się wybranym spośród głównych podziałów społecznych na klasy, rasy, religie czy na tak zwanych dewiantów i ludzi „w normie”.


    Stratyfikacja społeczna


    Słowo „stratyfikacja” oznacza uwarstwienie czy też układanie się warstwami i może się odnosić zarówno do społeczeństwa, jak i do ziemi oraz skał. W każdym społeczeństwie część ludzi ma więcej władzy i wolności od pozostałych jego członków — w odniesieniu do tego typu różnic socjolodzy posługują się określeniem klas społecznych. Wydaje się, że również we wszystkich społeczeństwach występuje nierówność klasowa, przy czym w niektórych na większą skalę niż w innych. Socjolodzy zaś od lat debatują, czy nierówność jest niezbędna do tego, aby społeczeństwo funkcjonowało, czy też konieczna nie jest. (Więcej o stratyfikacji społecznej przeczytasz w rozdziale 8.).
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            Gdy słyszysz, że ktoś reprezentuje „klasę wyższą”, wówczas pierwsza myśl, która przychodzi Ci do głowy, najpewniej dotyczy pieniędzy. To prawda, pieniądze są istotne, z całą pewnością. Niemniej socjolodzy podkreślają, że oprócz pieniędzy istnieje wiele różnych przyczyn nierówności społecznej, w tym: zawód, umiejętności, kontakty, kwalifikacje, wiedza specjalistyczna, jak również dyskryminacja z powodu rasy, płci biologicznej, kasty czy wieku.

          
        

      
    


    Systemy klasowe zmieniają się w czasie, szybciej od nich zmieniają się pozycje poszczególnych ludzi w tychże systemach. Tego typu mobilność społeczna jest przedmiotem szczegółowych badań socjologicznych.


    Rasa i płeć


    Socjolodzy odróżniają rasę (etykietka, którą przypinają Ci inni ludzie) od etniczności (kulturowe dziedzictwo grupy, z którą się identyfikujesz). Odróżniają także pojęcie płci biologicznej (status mężczyzny lub kobiety) od płci społecznej czy też kulturowej (sposób, w jaki identyfikujesz własny status). Wszystkie należą do najważniejszych czynników różnicujących w każdym społeczeństwie. Rasa, etniczność, płeć biologiczna i płeć społeczna służą często za „uzasadnienie” dyskryminacji i stereotypizacji, ale mogą też okazywać się tymi wspólnymi właściwościami, dzięki którym ludzie się jednoczą. (Więcej o rasie i etniczności przeczytasz w rozdziale 9.).


    Kwestie rasy i etniczności są szczególnie istotne w naszych czasach, kiedy imigracja jest powszechna, a dywersyfikacja w społeczeństwach coraz większa — przy czym każde społeczeństwo jest inne pod względem zróżnicowania rasowego i etnicznego, dlatego też zagadnienia dotyczące rasy i etniczności mają charakter ponadczasowy (ze wszystkimi tego konsekwencjami).
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            Skala zinstytucjonalizowanej (czyli oficjalnej) dyskryminacji przedstawicieli określonych ras czy płci ostatnimi laty na szczęście wyraźnie się zmniejsza. Niemniej jednak podziały wynikające z rasy, etniczności, płci biologicznej i płci społecznej nadal wywierają ogromny wpływ na sposoby, w jakie ludzie postrzegają samych siebie i są postrzegani przez innych.

          
        

      
    


    Religia


    Religia może się wydawać niezwykłym przedmiotem badań naukowych — lecz socjolodzy chcą zrozumieć świat społeczny w całości, a przecież religijne przekonania oraz instytucje znajdują się w samym centrum tego świata. Zadanie socjologów polega nie na określeniu, co znajduje się poza granicami tego świata, ale na tym, żeby obserwować, jak religia wpływa na życie ludzi tu i teraz.


    Socjolodzy badają więc zarówno wartości religijne (w co ludzie wierzą w związku ze światem duchowym, a dokładnie, jak to wpływa na ich działania w świecie materialnym), jak i organizacje religijne. Jak wszystkie organizacje społeczne, tak i te ewoluują w czasie. Nie zmienia się jednak to, że dla wielu ludzi we wszystkich społeczeństwach grupy religijne należą do najważniejszych społeczności w ich życiu. (Więcej o religii przeczytasz w rozdziale 10.).


    Przestępczość i dewiacja


    Dla socjologów przestępczość stanowi jeden z typów działalności ludzkiej, który należy do ogólnej kategorii dewiacji. Dewiację definiuje się jako dowolne działanie, które odbiega od norm obowiązujących w danej grupie społecznej. Przestępczość jest dewiacją, którą oficjalnie się karze przy użyciu zróżnicowanych środków, od niewielkiej grzywny po śmierć.


    Dlaczego ludzie popełniają przestępstwa? Socjolodzy mają na ten temat różne teorie. Niemniej, zgodnie z cennym spostrzeżeniem Durkheima, niektóre przestępstwa występują we wszystkich znanych społeczeństwach na świecie — i w tym sensie przestępczość, która może być albo nie być zła, wydaje się zjawiskiem normalnym. Co uchodzi za przestępstwo w danym społeczeństwie, zależy zarówno od obowiązującego w nim prawa, jak i od związanych z przestępstwem interakcji społecznych.
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            Czy da się wyeliminować przestępczość albo przynajmniej ją zredukować? Chociaż nie istnieje społeczeństwo wolne od niej, to jednak badania socjologiczne dostarczają wielu wskazówek co do tego, jak można zmniejszyć liczbę najgorszych przestępstw. W rozdziale 11. podaję szereg przykładów.

          
        

      
    


    Organizacja społeczna


    Socjolodzy bardzo interesują się liniami podziałów przebiegającymi przez społeczeństwa, ale tak samo interesują się tym, w jaki sposób ludziom udaje się współpracować. W części IV książki przyglądam się trzem głównym typom organizacji społecznych, które bardzo ciekawią zarówno socjologów, jak i zwykłych ludzi pragnących razem pracować oraz żyć pokojowo i produktywnie.


    Kultura organizacyjna


    Czy chodzisz do szkoły średniej, czy jesteś na emeryturze, masz ogromne doświadczenie (być może większe, niżbyś chciał) w kontaktach z organizacjami, które socjolodzy nazywają organizacjami formalnymi. Należą do nich choćby korporacje, organizacje charytatywne oraz inne, w ramach których ludzie pracują razem, żeby osiągnąć określony cel... a przynajmniej tak to opisują.


    Socjolog Richard Scott wskazuje, że organizacje społeczne zachowują się jak systemy racjonalne, naturalne i otwarte. Są racjonalne, ponieważ zwykle pracują jak maszyna, żeby osiągnąć zamierzony cel, ale zarazem są naturalne, bo tworzący je ludzie to nie maszyny, więc wnoszą oni do miejsc pracy swoje osobliwości i dziwactwa. Ponadto, organizacje te mają otwarty charakter w takim stopniu, w jakim ich funkcjonowanie podlega wpływowi funkcjonowania otaczających je organizacji. Wyjaśniam te sprawy bardziej szczegółowo w rozdziale 12.


    Ruchy społeczne i socjologia polityczna


    A co z organizacjami, które są tworzone w ściśle określonym celu, takim jak wywołanie przemiany społecznej? Czy odnoszą jakiekolwiek sukcesy? Tak, ale nie zawsze. Wielu socjologów już badało warunki, w jakich ruchy społeczne odnoszą sukcesy. Ogólnie biorąc, wydaje się, że aby dojść do głosu, trzeba się pojawić we właściwym miejscu i we właściwym czasie z koniecznymi zasobami.


    Zrozumienie tego, jak i dlaczego ruchy społeczne odnoszą sukcesy (albo ponoszą porażki), wiąże się z obszerną dziedziną socjologii politycznej, czyli z badaniami nad funkcjonowaniem rządu czy też państwa. Władze Twojego kraju mogą się wydawać potężne i nienaruszalne, lecz pozycja rządów państw widziana z szerszej perspektywy wydaje się raczej krucha. (Więcej o socjologii zajmującej się funkcjonowaniem rządów przeczytasz w rozdziale 13.).
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            Utrzymywanie się skutecznie działającego rządu stanowi niezwykły przejaw społecznej współpracy. Jeśli zaś rząd ponosi klęskę, to następująca po niej rewolucja może przynieść katastrofalne konsekwencje dla milionów ludzi.

          
        

      
    


    Socjologia miasta


    Socjologia narodziła się w miastach, zwłaszcza w szybko rozwijających się miastach czasów rewolucji przemysłowej. Właśnie tam i wtedy ludzie wywodzący się ze skrajnie różnych środowisk stykali się ze sobą w czymś, co czasami przypominało chaotyczny tygiel. Z jednej strony przemoc, choroby i bieda, z drugiej elektryzująca mieszanina języków, wartości i pomysłów.


    Dwieście lat później świat okazuje się zurbanizowany w takim stopniu, jak nigdy dotąd. Jak to się dzieje, że ludzie wciąż mieszkają w miastach? Życie w śródmieściu jest nadal ekscytująco intensywne, ale nie całe życie miejskie toczy się właśnie tam. W minionych dekadach wiele milionów ludzi na całym świecie przeniosło się do społeczności okołomiejskich. W miarę jak ich członkowie się starzeli, część dotychczasowych mieszkańców wróciła na przedmieścia, a inni przenieśli się jeszcze dalej, do nowo wybudowanych zamożnych miejscowości podmiejskich. Ani na moment socjolodzy nie przestali badać tych miejskich (przedmiejskich i podmiejskich) przemian. Przeczytasz o tym w rozdziale 14.


    Socjologia a Twoje życie


    Przechodząc prosto do istoty rzeczy: jak się ma socjologia do Twojego życia? W części IV książki wyjaśniam, jak socjologia może odmienić sposób, w jaki pojmujesz swoją przeszłość i przyszłość.


    Przebieg życia


    Przebieg Twojego życia zależy oczywiście od Ciebie: to Ty decydujesz, czy i kiedy podejmiesz naukę, weźmiesz ślub, będziesz mieć dzieci, pójdziesz na emeryturę. Nie zmienia to faktu, że na każdym etapie życia podlegasz wpływom ze strony społecznych instytucji i norm dotyczących właśnie przebiegu życia. Co „trzeba” robić w życiu? Co się stanie, jeżeli się tego nie zrobi? Czas i charakter przemian życiowych bardzo się różnią w poszczególnych społeczeństwach, a socjolodzy badają, dlaczego tak jest.


    Przez całe swoje życie człowiek pozostaje pod silnym wpływem rodzin, do których przynależy. Socjolodzy i historycy obalili już wiele mitów dotyczących życia rodzinnego: w rozdziale 15. tłumaczę, jak socjologia może Ci pomóc w zrozumieniu własnej rodziny. Poruszam także zawsze aktualny temat opieki zdrowotnej, która ma wpływ nie tylko na to, jak długo żyjesz, ale także na jakość Twojego życia.


    Przemiana społeczna


    Jedynym stałym elementem życia społecznego jest zmiana: ewoluują bowiem normy, klasy, krótko mówiąc, zmienia się wszystko. Czy da się to wszystko jakkolwiek zrozumieć?


    Socjolodzy uważają, że tak, chociaż nie zawsze zgadzają się co do tego, jak to zrobić. Zdaniem Marksa przemiany społeczne wynikają z konfliktów i walk o zasoby materialne. Według Durkheima przemiany społeczne są nieuchronne, bo wraz z tym, jak społeczeństwa rozrastają się i dywersyfikują, zmieniają się ich normy i wartości. Weber uważał, że zarówno konflikty i walka o zasoby materialne, jak i zmieniające się normy wpływają na przemiany społeczne.


    Socjolodzy „od zawsze” mają nadzieję, że jakoś da się przewidywać przyszłość, żeby móc na nią oddziaływać. Oczywiście, socjologii jest — i prawdopodobnie będzie — daleko do przewidywania przyszłości w stopniu większym, niż robi to meteorologia, ale socjolodzy, podobnie jak synoptycy, potrafią dość dobrze przewidzieć, kiedy zanosi się na burzę. Tym, czego są ciekawi chyba najbardziej, jest przyszłość samej socjologii. Czy socjologia przetrwa? Jak społeczeństwo będzie wyglądało za jakiś czas? Zajrzyj do rozdziału 16., żeby poznać moje hipotezy w tych sprawach.


    Socjologia dla bystrzaków


    Wciąż Cię to nie dość przekonuje? Zajrzyj więc do części IV książki, czyli do „Dekalogów”. W rozdziałach 17. i 18. omawiam dziesięć sposobów na wykorzystywanie socjologicznych odkryć w swoim życiu codziennym. Ponadto podaję listę dziesięciu świetnie napisanych książek socjologicznych, po które możesz sięgnąć później, jeśli zainteresuje Cię ta lektura. W rozdziale 19. wymieniam dziesięć obalonych przez socjologię mitów dotyczących społeczeństwa — dziesięć spraw dotyczących otaczającego Cię świata społecznego, co do których być może wydawało Ci się, że wiesz, jak jest.


    Wreszcie mój najmocniejszy argument za tym, dlaczego warto przeczytać tę książkę: żeby dowiedzieć się więcej o otaczającym Cię świecie społecznym. Oczywiście, przy okazji dowiesz się czegoś o samej socjologii — o publicznym sporze Talcotta Parsonsa z C. Wrightem Millsem, o rozmowach przeprowadzonych przez Arlie Hochschild ze sfrustrowanymi matkami pracującymi, o socjologach, którzy udali się do Paducah w stanie Kentucky, by porozmawiać z rodzinami dotkniętymi skutkami tragicznej strzelaniny w szkole. Co jednak ważniejsze, zapoznając się z próbami podejmowanymi przez socjologów na rzecz zrozumienia nieustannie zmieniającego się świata, poznajesz świat jako taki — świat, który nadaje znaczenie i sens Twojemu życiu.


    
      
        
      

      
        
          	
            Po co komu socjologia


            Mam nadzieję, że zaczynając czytać tę książkę, czujesz ekscytację. Nie pochlebiam sobie jednak, że jest to obecnie najważniejsza sprawa w Twoim życiu. Otóż to: a co jest obecnie najważniejszą sprawą w Twoim życiu? Czy właśnie zaczynasz życie w związku miłosnym, czy też je kończysz? Czy coś ważnego dzieje się w Twojej pracy? Czy pochłania Cię trudna sytuacja bliskiej osoby? A może cieszysz się na myśl o zbliżających się wakacjach bądź o ukończeniu studiów?


            Wszystkie te sprawy mają charakter w dużym stopniu osobisty, a zarazem społeczny. Uczestniczysz w tego typu zdarzeniach indywidualnie, ale jednocześnie biorą w nich udział otaczający Cię ludzie — oraz otaczający ich ludzie oraz ludzie otaczający tamtych ludzi... Choć Twoje życie należy do Ciebie, to zasadniczo podlega jednak silnym wpływom (pod różnymi względami zdefiniowanym) ze strony społeczeństwa, w którym żyjesz.


            Jeżeli masz na swoim koncie podróże, lektury, filmy o innych kulturach, to zapewne zdajesz sobie sprawę z tego, w jak dużym stopniu normy, wartości i praktyki mogą się różnić od siebie w zależności od społeczeństwa. Decyzje, które podejmujesz, są oczywiście Twoimi decyzjami, ale to, co masz do dyspozycji i z czego wybierasz, daje Ci społeczeństwo, w którym żyjesz, podobnie jak sposób, w jaki postrzegasz te wybory. Jeżeli nie rozumiesz, jak funkcjonuje społeczeństwo i jak oddziałuje ono na Twoje życie, to nie znasz ważnych części siebie. Tylko poprzez zrozumienie swojego społeczeństwa — w czym może Ci pomóc właśnie socjologia — masz szansę prawdziwie zrozumieć siebie.

          
        

      
    

  


  
    Rozdział 2

    Czym jest socjologia i na co mi ona?
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    W tym rozdziale:


    ► definicja socjologii;


    ► zastosowania socjologii;


    ► oddziaływania socjologii na Twoje życie.
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    Chociaż znasz słowo „socjologia”, to jednak być może nie do końca wiesz, co dokładnie ono oznacza. Być może wydaje Ci się, że socjologia jest tym samym co praca socjalna, albo myli Ci się z psychologią czy antropologią. Być może zauważasz, że socjolodzy często pojawiają się w serwisach informacyjnych, żeby komentować takie problemy społeczne jak rasizm czy przemoc. Być może zdajesz sobie sprawę z tego, że badają oni zjawiska społeczne, ale nie wiesz, jak właściwie to robią. Prawdopodobnie, jak większość ludzi, wyobrażasz sobie socjologów jako kilku facetów w tweedowych marynarkach, którzy zamknięci w swoich biurach rozprawiają o tym, co reszta świata spartaczyła...


    W tym rozdziale wyjaśniam przystępnie, czym dokładnie jest socjologia i czym jest pytanie socjologiczne oraz jak, ogólnie biorąc, socjolog szuka na nie odpowiedzi. Omawiam niektóre spośród najważniejszych obszarów, którymi zajmuje się socjologia — czy też gdzie jest ona uprawiana, i to nawet przez osoby, które za socjologów się nie uważają. Wreszcie tłumaczę, w jaki sposób socjologia oddziałuje na Twoje życie oraz jak pogłębianie wiedzy z tej dziedziny może Ci pomóc w przyszłości.


    Pod koniec tego rozdziału będziesz wiedzieć dość, żeby dołączyć do wspomnianego grona facetów w tweedowych marynarkach i też rozprawiać o cudzych błędach. I nawet jeżeli oczy Twoich przyjaciół czy znajomych nie płoną zapałem do zgłębiania tajników socjologii, to jednak po tym, jak troszeczkę pojmiesz, o co w niej chodzi, zapewne dasz się jej uwieść.


    Istota socjologii


    W jednym z przewodników po kursach na uniwersytecie napisanym przez studentów zdefiniowano żartobliwie socjologię jako naukę „o wszystkim na całym świecie”. Nie jest to definicja zupełnie nieprawdziwa: socjolodzy rzeczywiście badają właściwie wszystko, co robią ludzie na całym świecie. A to, w jaki sposób socjolodzy badają właściwie wszystko, co robią ludzie na całym świecie, definiuje socjologię.


    Jeszcze o definicji


    Definicja socjologii jest łatwa do zapamiętania, zwłaszcza kiedy już się ją pozna, bo zawiera się w samej jej nazwie. Otóż człon socjo- wiąże się znaczeniowo ze społeczeństwem, ze zjawiskami społecznymi, człon -logia zaś z nauką. Socjologia zatem to nauka o społeczeństwie.


    W naukach społecznych w ogóle przyjmuje się systematyczne podejście do analizy życia człowieka oraz interakcji międzyludzkich. Obok socjologii, która jest uważana właśnie za naukę społeczną, wyróżnia się takie obszary badań jak:


    √ psychologia,


    √ antropologia,


    √ ekonomia,


    √ politologia,


    √ badania nad określonymi grupami etnicznymi (na przykład studia nad społeczeństwami Afroamerykanów czy Latynosów),


    √ badania nad określonymi obszarami geograficznymi (na przykład nad Azją czy Europą),


    √ tak zwane gender studies (na przykład badania w duchu feministycznym),


    √ kulturoznawstwo.
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            Socjologia, ogólnie biorąc, dzieli podejście z wyżej wymienionymi dziedzinami naukowymi, a socjolodzy często czytają teksty z ich zakresu albo współpracują z reprezentującymi je specjalistami. Zarazem zastrzegają sobie prawo do niebadania żadnej z tych dziedzin w szczególności. Polityka, ekonomia, kultura, płeć biologiczna, płeć społeczna... Socjolodzy uważają, że wszystkie te dziedziny naukowe oddziałują na siebie nawzajem i że jeżeli próbuje się uprawiać którąś z nich w izolacji, to umykają cenne informacje dotyczące tego, jak funkcjonuje dana grupa albo na czym polega jakaś sytuacja. Można więc badać właściwie wszystko, co ma coś wspólnego z życiem społecznym, i nazywać to socjologią — pod warunkiem że prowadzi się badania w sposób systematyczny i naukowy.

          
        

      
    


    Badania naukowe nad społeczeństwem


    Jeżeli zdarzyło Ci się kiedykolwiek uczestniczyć w jakimś festiwalu nauki, to wiesz, jak działa metoda naukowa:


    
      	zadajesz pytanie;


      	rozpoczynasz eksperyment albo badanie, które mogą dostarczyć odpowiedzi na postawione pytanie;


      	prowadzisz staranne obserwacje;


      	analizujesz obserwacje, aby sprawdzić, jakich odpowiedzi mogą dostarczyć.

    


    Przedstawiciele nauk ścisłych uważają, że metoda naukowa stanowi najlepszy sposób badania świata naturalnego; zdaniem przedstawicieli nauk społecznych jest to najlepszy sposób badania również świata społecznego. Niemniej to, co jest jedną z najtrudniejszych spraw do zrozumienia w kontekście socjologii, należy zarazem do spraw najważniejszych, a mianowicie: socjolodzy zadają wiele istotnych pytań dotyczących społeczeństwa, ale najistotniejszym ich wkładem jest nie tyle udzielanie odpowiedzi, ile fakt, że pytania te zostały w ogóle postawione.


    Badania naukowe nad społeczeństwem czyni tak trudnymi — i ostatecznie również tak satysfakcjonującymi —to, że trzeba zdystansować się od własnych przekonań i uprzedzeń co do tego, jak społeczeństwo „powinno” funkcjonować. Jeżeli chcesz obiektywnie badać normy społeczne, to musisz najpierw zrozumieć, że oprócz Twoich istnieją inne, oraz odsunąć na bok rozważania, czy przestrzegane przez Ciebie normy i wyznawane przez Ciebie wartości są „najlepsze”.


    Émile Durkheim, jeden z twórców socjologii (zob. rozdział 3.), porównał społeczeństwo do organizmu. Nie wszyscy zgadzają się co do tego, że ten model to właściwy sposób rozumienia, jak funkcjonuje społeczeństwo, ale z całą pewnością stanowi dobry punkt wyjścia do tego, żeby zacząć rozumieć, czym ono jest.


    Durkheim powiadał, że społeczeństwo przypomina ciało ludzkie — pewną całość złożoną z licznych mniejszych części. Twoje ciało składa się z wielu różnych układów (nerwowego, oddechowego, trawiennego), które z kolei składają się z poszczególnych organów (mózgu, płuc, żołądka), a te składają się z miliardów różnego rodzaju komórek. W tym sensie można powiedzieć, że jesteś swoimi komórkami, bo w Twoim ciele nie istnieje nic, co nie składałoby się z komórek — a jednak Twoje komórki to nie Ty. Tylko kiedy wszystkie Twoje komórki współpracują ze sobą, czynią Cię tym, kim jesteś. Nie istnieje pojedyncza komórka, która byłaby Tobą — jesteś wszystkimi swoimi komórkami, które współpracują w organach i układach oraz tworzą całą osobę, która właśnie siedzi, oddycha, myśli i trzyma w rękach książkę.


    Tak też jest ze społeczeństwem — chociaż oczywiście jest ono znacznie większe i jeszcze bardziej skomplikowane. Społeczeństwo składa się z wielu ludzi, którzy współdziałają ze sobą w grupach i systemach, które z kolei współdziałają ze sobą nawzajem (nawet jeżeli nie zawsze współpracują, to przynajmniej wywierają na siebie pewien wpływ). Twoja ojczyzna to społeczeństwo, ale o żadnej osobie (nawet o prezydencie czy premierze) nie można powiedzieć, że jest społeczeństwem. Społeczeństwo to wszyscy ludzie w Twoim kraju, którzy wchodzą ze sobą w interakcje. W pewnym sensie jak ciało jest tym, co powstaje, kiedy mnóstwo komórek wchodzi ze sobą w interakcje, tak społeczeństwo jest tym, co powstaje, kiedy w interakcje ze sobą wchodzi mnóstwo ludzi.


    
      
        
      

      
        
          	
            Jak zostałem socjologiem


            Historia tego, jak zostałem socjologiem, może Ci pomóc zrozumieć, na czym polega wyjątkowość perspektywy socjologicznej oraz dlaczego socjologia może sprawić, że zaczniesz myśleć o swojej pracy i swoim życiu inaczej niż dotąd.


            Kiedy jako uczeń liceum zacząłem szukać pracy, szybko doszedłem do wniosku, że opieka nad dziećmi jest znacznie zabawniejsza niż noszenie kijów golfowych za graczem. I rzeczywiście wcielałem się w rolę niani w wielu rodzinach. W ramach tej pracy jak gdyby tymczasowo zajmowałem miejsca rodziców — o różnych poglądach na wychowanie: pozwalać na oglądanie telewizji czy nie? Kłaść do łóżka o określonej godzinie czy wtedy, kiedy dzieci poczują się zmęczone? Organizować zajęcia czy pozwolić na swobodną zabawę? Nie trzeba dodawać, że każda para rodziców uważała własny sposób postępowania za „właściwy”. Być może i wypożyczali z biblioteki całe stosy książek o wychowaniu, zwykle jednak kończyło się to tak, że trzymali się tej, w której uważano za słuszne to, co i tak chcieli robić.


            Po liceum podjąłem studia pedagogiczne, ale moim ulubionym kursem okazała się historia edukacji, w ramach którego uczyliśmy się o licznych przemianach, jakie przechodziły sposoby postrzegania dzieci i rozumienia, jak się one uczą. I tym razem uderzyło mnie, że w każdym miejscu i w każdym czasie ludzie byli przekonani, iż wszystko w tej dziedzinie już odkryli i pojęli. Dlaczego za każdym razem jesteśmy tak pewni swego, że wreszcie wiemy, jak jest naprawdę?


            Ostatecznie uświadomiłem sobie, że interesuję się nie tyle edukacją dzieci, ile socjologią dzieciństwa — badaniem różnych koncepcji oczekiwań wobec dzieci, jak również tego, co te zmieniające się w czasie koncepcje mają wspólnego z innymi dziedzinami życia społecznego. W ramach rozprawy doktorskiej z socjologii zająłem się historią książek i mediów dla dzieci, a dokładniej tym, jak przemiany w świecie technologii oraz w dziedzinie wychowania dzieci wpłynęły na to, co cenimy w adresowanych do nich tekstach. Systematycznie gromadziłem artykuły na temat książek i mediów dla dzieci oraz analizowałem je, żeby zweryfikować swoją hipotezę badawczą — zgodnie z którą nawet w naszych niepokojach o to, że dzieci czytają za mało, jesteśmy znacznie bardziej otwarci na to, co uważamy za „dobry” tekst dla dzieci. Zatytułowałem rozprawę From Captains Courageous to Captain Underpants.


            Dzięki temu, że zostałem socjologiem, mogłem się zająć pytaniami, na które moim zdaniem należy odpowiedzieć: jak rozstrzygamy, co jest dobre, a co złe, jeśli chodzi o książki dla dzieci — oraz wszelkie inne związane z tym sprawy? Jak powstają i kształtują się społeczne normy i wartości? Dlaczego ludzie z jednej dzielnicy mają zupełnie inne koncepcje wychowania dzieci niż ci z sąsiedniej? Są to przykłady pytań socjologicznych.
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            Podobnie jak trzeba spojrzeć na cały organizm, żeby zrozumieć, jak on funkcjonuje, tak zdaniem socjologów trzeba spojrzeć na całe społeczeństwo, żeby zrozumieć, jak ono funkcjonuje. Nie zrozumiesz, jak działa wątroba, jeżeli nie zrozumiesz jej umiejscowienia w ciele; analogicznie socjolodzy uważają, że nie da się zrozumieć, jak działa dowolnie wybrany element społeczeństwa (czy będzie to firma, grupa etniczna, czy też małe miasteczko), jeżeli nie zrozumie się jego umiejscowienia w społeczeństwie.

          
        

      
    


    Pytania socjologiczne


    Prowadzenie badań naukowych nad społeczeństwem polega na zadawaniu naukowych pytań odnośnie do społeczeństwa. Naukowe pytanie socjologiczne dotyczy tego, jak społeczeństwo funkcjonuje — nie tego, jak funkcjonować powinno, ale tego, jak funkcjonuje rzeczywiście. Zadawanie takich pytań i udzielanie na nie odpowiedzi wymaga oczywiście pewnej finezji. Dlatego też w dwóch kolejnych podrozdziałach zamieszczam bardziej szczegółowe informacje o tym, jak należy formułować naukowe pytania socjologiczne oraz jak na nie odpowiadać.


    Różne rodzaje pytań empirycznych


    Pytania socjologiczne przynależą do kategorii ogólnej pytań nazywanych empirycznymi. Pytanie empiryczne jest to takie pytanie, na które można odpowiedzieć poprzez zgromadzenie odpowiednich faktów. Aby jak najlepiej zrozumieć, jak należy sformułować pytanie empiryczne na użytek badania socjologicznego, może okazać się przydatne przeanalizowanie różnic między następującymi rodzajami pytań:


    √ Pytanie teoretyczne dotyczy jakiejś idei. Można odpowiedzieć na nie przy użyciu innych idei. Jeżeli pytam: „Czym jest rasizm?”, to zadaję pytanie teoretyczne — szukam ogólnej definicji tego, co nazywa się rasizmem.


    √ Pytanie moralne odnosi się do tego, czy coś „powinno” bądź „nie powinno” istnieć. Jeżeli pytam: „Czy powinien istnieć rasizm?”, to zadaję pytanie moralne — proszę Cię o ocenę, czy właściwe jest osądzanie kogokolwiek na podstawie koloru skóry.


    √ Pytanie empiryczne wymaga odpowiedzi przy użyciu zgromadzonych faktów. Jeżeli pytam: „Czy w tym społeczeństwie istnieje rasizm?”, to zadaję pytanie empiryczne — szukam informacji o świecie, które można pozyskać poprzez obserwację.


    Jeżeli chcę zwalczać rasizm, to mogę to robić skuteczniej, dysponując odpowiednimi informacjami, jak, gdzie i dlaczego ludzie przejawiają taką postawę. Socjolodzy głęboko wierzą w wartość postrzegania społeczeństwa takim, jakim ono rzeczywiście jest, a nie takim, jakim chcą, żeby ono było.


    Uogólniające odpowiedzi


    Pytania socjologiczne dotyczą społeczeństwa — ale oczywiście nie można patrzyć wyłącznie na społeczeństwo. Trzeba patrzyć na społeczeństwo, na konkretnych ludzi żyjących w konkretnym miejscu i w konkretnym czasie. Nie zmienia to faktu, że socjolodzy pragną rozumieć, jak funkcjonuje społeczeństwo w ogóle, dlatego też próbują stawiać pytania i udzielać odpowiedzi w sposób, który pozwala im maksymalnie uogólniać wnioski na inne miejsca i okresy. Oto kilka przykładów pytań socjologicznych oraz badań, które mogą pomóc w uzyskaniu odpowiedzi:


    √ Czy natężenie dyskryminacji zależy od liczebności grupy mniejszości narodowej? Socjolog może przyjrzeć się badanemu zjawisku w firmach zatrudniających kobiety i mężczyzn w różnych proporcjach — czy natężenie seksizmu jest większe, czy mniejsze, kiedy wśród pracowników jest więcej kobiet?


    √ Czy liczba więzi społecznych oddziałuje na ich jakość? Socjolog może przeprowadzić wywiady, aby sprawdzić, czy ludzie, którzy mają więcej znajomych, mają zarazem tyle samo (albo mniej) przyjaciół co ludzie, którzy mają mniej znajomych.


    √ Czy doświadczenie nierówności społecznej jest dziedziczne? Socjolog może przeprowadzić badania, aby sprawdzić, czy ludzie dorastający w ubóstwie podejmują w dorosłości inne prace niż ludzie dorastający w dostatku.


    Są to pytania obszerne i skomplikowane — przy czym udzielono już na nie odpowiedzi! Chodzi o to, żeby znaleźć odpowiedzi, mimo że pytania dotyczą tak ogromnego zagadnienia jak społeczeństwo. Nie jest to łatwe, ale socjolodzy są gotowi i stale podejmują to właśnie wyzwanie. (W rozdziale 4. omawiam bardziej szczegółowo, jak prowadzi się badania socjologiczne).
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            Przyglądając się powyższym pytaniom, pewnie masz jakieś przypuszczenia co do odpowiedzi. Mogą one być trafne, ale pamiętaj, że są to wciąż tylko przypuszczenia — wszak masz styczność z pytaniami empirycznymi, na które rzeczywiście istnieją odpowiedzi dobre i złe. Jedynym sposobem, żeby zyskać pewność, jest aktywne zebranie koniecznych danych. Czytając tę książkę, natkniesz się jeszcze na wiele przykładów socjologicznych odkryć, które Cię zaskoczą. Zachowaj więc ostrożność i nigdy nie zakładaj, że Twoje przypuszczenia co do tego, jak funkcjonuje społeczeństwo, są trafne.

          
        

      
    


    Gdzie uprawia się socjologię


    A zatem kto zajmuje się socjologią? Gdzie się ukrywają ci wszyscy socjolodzy? Tak się składa, że ukrywają się... w świetle dziennym! Ludzie w różnych organizacjach i kontekstach wykorzystują socjologię do rozumienia społeczeństwa oraz pomagają rozwiązywać problemy społeczne. Niektórzy z nich nazywają siebie socjologami, inni nie (w zależności od wykonywanej pracy mogą nazywać siebie na przykład badaczami, kierownikami projektów czy reporterami), wszyscy jednak czynią użytek z dokonań socjologii i socjologicznych koncepcji.


    Szkoły wyższe


    Najgłośniejszych i najdumniejszych socjologów można znaleźć w szkołach wyższych, gdzie dosłownie nauczają socjologii (mniej lub bardziej) gorliwych młodych ludzi. Na przykład w Stanach Zjednoczonych wiele koledżów i uniwersytetów oferuje studia licencjackie i magisterskie w dziedzinie socjologii; często wymaga się pracy okresowej z tej dziedziny od studentów, którzy specjalizują się w wybranej nauce społecznej (na przykład ekonomii, psychologii czy politologii) albo w obszarach, w ramach których pracuje się z ludźmi (na przykład pedagogice, pracy socjalnej czy ochronie porządku publicznego). Socjologia bywa popularna także jako kurs fakultatywny, zwłaszcza jeżeli ten dotyczy tak ciekawych tematów jak płeć biologiczna i kulturowa, media i kultura czy rasa i emigracja.


    W szkołach wyższych również prowadzi się wiele badań socjologicznych. Dotyczy to zwłaszcza uczelni o charakterze badawczym, których pracownicy są wprost zobowiązani do działalności badawczej. I tak profesor socjologii na uniwersytecie może się zajmować na przykład koordynacją zespołu asystentów, którzy pracują nad większym badaniem, kształceniem kandydatów na doktorów, którzy sami zostaną kiedyś profesorami, czy nauczaniem socjologii słuchaczy studiów licencjackich. Profesorzy o określonych specjalizacjach mogą też nadzorować projekty realizowane we współpracy z innymi szkołami (na przykład medyczną lub prawniczą) albo wydziałami (na przykład do spraw badań nad społeczeństwem afroamerykańskim czy antropologii) działającymi w ramach tej samej uczelni. Wykładowcy, słuchacze studiów magisterskich, a zdarza się, że i zaawansowani słuchacze studiów licencjackich często jeżdżą na konferencje socjologiczne, podczas których dzielą się wynikami swoich zakończonych lub trwających prac z kolegami po fachu z innych instytucji.


    Socjologii naucza się również w wielu amerykańskich szkołach średnich, czasami pod ogólną nazwą „nauk społecznych”. Rzadko się zdarza, żeby ktoś był pełnoetatowym nauczycielem socjologii w szkole średniej — ale jest grupka szczęśliwców.


    Think tanki i instytuty badawcze


    Instytuty badawcze, czasami nazywane też think tankami, są to organizacje, które skupiają się na badaniach w określonych obszarach. Często ich działalność jest intensywniejsza niż w szkołach wyższych; często też instytucje te otrzymują fundusze ze źródeł, które wspierają określoną sprawę, w tym:


    √ partię polityczną,


    √ interesy dzieci,


    √ prawa kobiet,


    √ dostęp do opieki zdrowotnej,


    √ dostęp do aborcji,


    √ wolny handel.


    Ludzie, którzy zajmują się kwestiami społecznymi, takimi choćby jak te wyżej wymienione, mają interes w gromadzeniu faktów, które pomogą im możliwie najskuteczniej realizować misję bądź zdobywać wsparcie dla danej sprawy. Odpowiednio wykształceni socjolodzy, którzy są zorientowani w odkryciach naukowych i szczególnie dobrze umieją prowadzić badania, często pracują w tego typu organizacjach u boku psychologów, politologów, doświadczonych dziennikarzy i innych specjalistów.


    Omawiane tu organizacje często publikują raporty z przeprowadzonych badań, które mogą oddziaływać na politykę i mobilizować ludzi do działania w określonym kierunku. Kiedy słyszysz w serwisie informacyjnym wiadomość o badaniu, którego wyniki wydają się prowokacyjne — na przykład że duża liczba małych dzieci ma telewizor w swoich pokojach — to częstokroć pochodzi ona od właśnie tych organizacji.


    Organizacje non profit


    Każda organizacja charytatywna — począwszy od Greenpeace, przez skautów, zuchy i harcerzy, do zawodowego baletu klasycznego Boston Ballet — ma misję, którą pragnie wypełnić, a socjolodzy często współpracują z takimi organizacjami, pomagając im robić to maksymalnie wydajnie i skutecznie.


    Na przykład organizacja Big Brothers/Big Sisters może chcieć się dowiedzieć, czy lepiej jest łączyć dzieci ze starszym „rodzeństwem” o podobnym środowisku pochodzenia, czy korzystniej jest oddawać je w opiekę mentorom z odmiennych środowisk, żeby ci mogli przedstawić podopiecznych innym ludziom i zaprowadzić w inne miejsca. Socjolog może pomóc podjąć taką decyzję na podstawie tego, co inni socjolodzy już odkryli w tej dziedzinie, albo przeprowadzić własne badanie nad tym, jakie rozwiązania okazały się najefektywniejsze w odmiennych kontekstach.


    Ludzie, którzy wykonują tego typu pracę, mogą uważać się za socjologów albo nie, lecz poprzez systematyczne gromadzenie i analizowanie informacji o świecie społecznym w istocie uprawiają socjologię.


    Instytucje państwowe


    Szeroko rozumiane instytucje państwowe są to największe ze wszystkich organizacje non profit, które stają w obliczu tych samych wyzwań, ale na znacznie większą skalę. Na wszystkich poziomach i we wszystkich komórkach instytucji państwowych socjolodzy mogą pomagać kształtować politykę i alokować środki finansowe, żeby jak najwięcej celów — od edukacji dzieci po zapewnianie pokoju obywatelom — zostało osiągniętych.


    √ Ustawodawcy proszą socjologów o radę, które programy i kierunki w polityce państwa mogą się okazać najefektywniejsze. Co władze mogą zrobić, żeby zredukować bezrobocie, zapewnić opiekę osobom starszym, wesprzeć samotnych rodziców? Które inicjatywy w dziedzinie polityki zagranicznej mają szansę zakończyć się sukcesem? Jeżeli sytuacja w państwie ościennym robi się niestabilna albo wprost niebezpieczna, to co należy zrobić, aby zapobiec katastrofalnej w skutkach wojnie domowej?


    √ Funkcjonariusze ochrony porządku publicznego muszą gospodarować swoimi ograniczonymi zasobami, aby zapobiegać przestępczości, jak również minimalizować jej skutki i ujmować sprawców. Czy istnieje jakiś sposób, żeby przewidzieć, jakie przestępstwo i kiedy się wydarzy? Czy kryminaliści mają szansę na rehabilitację i jak można ich wspierać po wyjściu z więzienia, by nie zostali recydywistami?


    √ Pracownicy socjalni w urzędach państwowych pomagają osobom, których funkcjonowanie komplikuje trudna sytuacja życiowa — począwszy od ubóstwa, przez konflikty rodzinne, a skończywszy na walce z chorobą. Jakie są najlepsze strategie pomagania takim ludziom? Czy władze państwowe powinny udzielać im wsparcia finansowego, dawać jeść, uczyć określonych umiejętności, czy wykorzystywać jeszcze inne zasoby? Ile, jak długo, komu?


    √ Nauczyciele i inni pracownicy oświaty państwowej oprócz tego, że mają nie lada wyzwanie, bo uczą czytania, pisania czy liczenia, muszą się także mierzyć z wieloma problemami społecznymi. Jak zapobiegać zastraszaniu w szkole? Dlaczego uczniowie porzucają naukę i jak szkoły mogą ich „odzyskać”? Czy szkoły powinny finansować zajęcia dodatkowe — a jeśli tak, to jakie?


    To tylko wybrane przykłady spośród trudnych i ważnych pytań społecznych, w obliczu których stają instytucje państwowe. Socjolodzy — czasami pracujący w tych instytucjach, a czasami pełniący funkcję ich doradców — mogą im pomagać podejmować rzetelne decyzje.


    Dziennikarstwo


    Oprócz tego, że wykładam socjologię, pracuję jako dziennikarz, dzięki czemu doświadczam osobiście tego, że wiedza z dziedziny socjologii stanowi znakomite wsparcie merytoryczne w przekazywaniu informacji — przy czym między dziennikarstwem a socjologią istnieją ważne różnice. Dziennikarze publikują wiadomości znacznie częściej i znacznie szybciej niż socjolodzy, dlatego też zwykle nie mają czasu na systematyczne badania, jakie preferują ci drudzy. Zarazem dziennikarze tak samo jak socjolodzy dążą do tego, żeby zrozumieć, co powoduje społeczeństwem, oraz są na pierwszej linii frontu, skąd donoszą o przemianach społecznych.


    Kiedy gdzieś wybuchają zamieszki, socjolodzy mogą spojrzeć na nie z pewnego dystansu, a później przeprowadzić szczegółowe badania nad zaistniałym konfliktem; dziennikarze zaś muszą natychmiast być na miejscu. Dziennikarz, który ma wiedzę z dziedziny socjologii albo który orientuje się, co socjolodzy wiedzą o przemocy i życiu w mieście, znajduje się w dobrym punkcie wyjścia do zrozumienia, co się dzieje w miarę rozwoju wydarzeń.


    Na dodatek to właśnie za pośrednictwem dziennikarzy opinia publiczna dowiaduje się o dokonaniach socjologii, jak również innych nauk, zatem dziennikarze wprost powinni umieć krytycznie podchodzić do prezentowanych przez siebie wyników badań. W przeciwnym razie ryzykują, że wprowadzą czytelników w błąd.
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            Czytając jakieś doniesienie prasowe, zastanów się, jakie założenia czyni dziennikarz. Czy tekst zdaje się sugerować, jak coś „powinno” funkcjonować? Jeżeli tak, to jest to raczej opinia lub ocena, a nie stwierdzenie faktu. W przypadku na przykład wiadomości o przestępstwie może ono mieć empiryczne przyczyny logiczne — bez względu na to, czy Twoim zdaniem „powinno” było ono się zdarzyć, czy nie. (Więcej o socjologii przestępczości przeczytasz w rozdziale 11.).

          
        

      
    


    Biznes i doradztwo


    Wielu socjologów, którzy pracują w szkołach wyższych, koncentruje się na rozumieniu, jak funkcjonują firmy i gospodarka — przy czym ludzie biznesu wcale nie chcą zostawiać całej tej roboty wyłącznie profesorom! Analiza społeczna, którą przeprowadzają socjolodzy, ma kluczowe znaczenie dla sukcesów w świecie biznesu, gdzie stawki są wysokie, a błędy słono kosztują. Socjolodzy są ciekawi, jak informacje przepływają przez różnego rodzaju sieci społeczne, ale zastanawiają się nad tym również marketerzy i sprzedawcy. Socjolodzy muszą odsuwać na bok osobiste przekonania i obiektywnie badać daną sytuację społeczną. Biznesmeni, którzy odnieśli sukces, również dobrze to rozumieją. Tylko to, że coś jest według Ciebie świetnym pomysłem, nie oznacza, że znajdzie uznanie wśród Twoich klientów.


    Także konsultanci do spraw zarządzania pracują podobnie jak socjolodzy — zresztą często rzeczywiście są to osoby po socjologii. Praca takiego konsultanta polega nie na tym, żeby być specjalistą od dowolnej branży, ale na tym, by umieć spojrzeć na daną firmę i dostrzec, jakie ewentualne problemy organizacyjne przeszkadzają jej osiągnąć maksymalną sprawność i wydajność. Sukces konsultantów do spraw zarządzania stanowi dowód na istnienie podstawowej zasady socjologicznej, zgodnie z którą to, czego uczymy się w jednej sytuacji społecznej, może zostać uogólnione. Czy Twoja firma nazywa się Mrożonki Kapitana Jacka, czy Świat Komputerów, i tak staniesz w obliczu wyzwań, które są uniwersalne, takich jak motywowanie pracowników, zarządzanie siecią dostawców, wzbudzenie zainteresowania wśród potencjalnych klientów czy reklama.


    Życie codzienne


    Spójrzmy prawdzie w oczy: nie jest łatwo być Tobą — ani mną, ani kimkolwiek we współczesnym, ogromnym, skomplikowanym i zdywersyfikowanym społeczeństwie. W każdej minucie każdego dnia stajesz w obliczu oszałamiająco szerokiego wyboru, który — czy wybierasz sobie męża, czy też markę pasty do zębów — może się okazać naprawdę trudny. Czasami, podejmując decyzję, po prostu słuchasz intuicji, czasami bazujesz na drobiazgowej wiedzy na temat danej sytuacji czy osoby, a czasami dokonujesz wyboru całkowicie przypadkowego. Nie zmienia to faktu, że bardzo często rozumujesz w sposób socjologiczny, nawet jeżeli nie zdajesz sobie z tego sprawy. Zastanów się nad następującymi sytuacjami:


    √ Wybierasz się na rozmowę o pracę albo na ważne przyjęcie i chcesz się dowiedzieć, jak należy się ubrać.


    √ Zaczynasz się umawiać z osobą z Twojej pracy i próbujesz wymyślić, jak pogodzić swoje role zawodową i prywatną.


    √ Kupujesz dom i chcesz wiedzieć, jak okolica będzie wyglądała za dziesięć lat.


    W każdej z tych sytuacji rozumujesz właśnie socjologicznie — starasz się zrozumieć, jak funkcjonuje społeczeństwo, żeby sprawić, by pracowało na Twoją korzyść. Socjologia oddziałuje na Twoje życie każdego dnia. (Konkretne przykłady, jak wykorzystywać socjologię w swoim życiu, znajdziesz w rozdziale 18.).


    Socjologia a Twoje życie i Twój świat


    A zatem socjologia jest wszędzie. I co z tego? Jakie może to mieć znaczenie dla Ciebie? Co może Ci dać uczenie się socjologii oprócz pomocy w awansie klasowym czy prowadzeniu błyskotliwej rozmowy podczas cocktail party?
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            Socjolog Randall Collins używa określenia „postrzeganie socjologiczne” w odniesieniu do tego, jak nabycie umiejętności socjologicznego rozumowania może całkowicie zmienić Twój sposób postrzegania świata. W swojej książce Sociological Insight podaje wiele przykładów spostrzeżeń socjologicznych, w tym i takiego, zgodnie z którym przestępczość jest normalna (zajrzyj do rozdziału 11. książki Collinsa) i że życie w związku przypomina posiadanie rzeczy materialnej (zajrzyj do rozdziału 6. tamże). Zrozumienie postrzegania socjologicznego nie oznacza, że należy przestać ścigać przestępców albo zacząć traktować swojego męża jak wycieraczkę, niemniej pozwala zobaczyć zachowania ludzkie w nowym świetle.

          
        

      
    


    Postrzeganie socjologiczne jest być może najdonioślejszym wkładem w rozwój świata i może odmienić również Twoje życie. W tym podrozdziale wymieniam kilka sposobów, na jakie myślenie w sposób socjologiczny może wpłynąć na Twoje życie.


    Obiektywne myślenie o świecie społecznym


    Kiedy zacząłem wykładać socjologię w koledżu technicznym, dziekan dał mi jasno do zrozumienia, że moim najważniejszym zadaniem jest pomóc studentom krytycznie zweryfikować ich przekonania na temat świata społecznego. Osoby, które uczą się w tej szkole, zostają później policjantami, pielęgniarkami, nauczycielami, terapeutami — a przecież w ramach pracy w tych zawodach człowiek styka się z ludźmi z bardzo różnych środowisk. Wejście na którąkolwiek z tych ścieżek z kulturowymi klapami na oczach może prowadzić do niefortunnych, a czasem nawet niebezpiecznych nieporozumień. Przyjrzyj się poniższym hipotetycznym sytuacjom:


    √ Jako funkcjonariusz ochrony porządku publicznego otrzymujesz wezwanie na kampus przy szkole wyższej, gdzie — jak donoszą okoliczni mieszkańcy — grupa chłopców jeździ na deskorolkach po betonowych ławkach, uszkadzając je w ten sposób, a na dodatek bardzo przy tym hałasując. Kiedy byłeś mały, powtarzano Ci, że należy trzymać się z daleka od skejtów, którzy prawdopodobnie „biorą prochy” i „nie mają za grosz szacunku do żadnych autorytetów”. Gdy przybywasz na miejsce, widzisz rzeczywiście grupę chłopców, którzy śmieją się, palą i pozdrawiają się nawzajem, jakby próbowali wykonywać skomplikowane sztuczki.


    √ Jesteś pielęgniarką. Widzisz pacjentkę, która zdaje się odczuwać silny dyskomfort w brzuchu — ale ona nie potrafi Ci o tym powiedzieć, ponieważ pochodzi z innego kraju. W jej imieniu występuje mąż, również obcego pochodzenia, który mówi z silnym akcentem. Małżeństwo odmawia przyjęcia pomocy tłumacza zatrudnionego w klinice. Mąż wyjaśnia: „Tylko ja mogę rozmawiać ze swoją żoną”.


    √ Jesteś nauczycielem. Jedna z uczennic regularnie wagaruje i ma coraz więcej zaległości w szkole. Dzwonisz do jej matki i zapraszasz na wywiadówkę. Kobieta jednak wyjaśnia, że jest samotną matką trojga dzieci i pracuje w dwóch miejscach, żeby utrzymać rodzinę. Dlatego też czasami prosi córkę, by nie szła do szkoły i została w domu z młodszym rodzeństwem. Kobieta zdaje się nie widzieć w tym nic złego. „Rodzina jest najważniejsza” — powiada.


    Wszystkie te sytuacje są trudne i nie jest jasne, jaki byłby najlepszy sposób poradzenia sobie z nimi. Niemniej tym, co na pewno by nie pomogło w żadnym z tych przypadków, jest przekonanie, że nasze własne kulturowe wartości i normy są „właściwe” i że każdy, kto się z nimi nie zgadza, jest w błędzie. Ktoś mógłby powiedzieć, iż skejci to dewianci, mąż terroryzuje żonę, matka wykorzystuje córkę. I być może miałby rację, ale trzeba zrozumieć, że ludzie, z którymi się stykasz w powyższych sytuacjach, mogą inaczej niż Ty definiować dewiację, terror czy wykorzystywanie.
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            W stwierdzeniu, że socjologia może Ci pomóc się zmierzyć z przywołanymi sytuacjami obiektywnie, w sposób niezabarwiony własnymi wartościami, nie chodzi o to, że trzeba zostawić swoje wartości za drzwiami, ale o to, że socjologia pomaga rozumieć, iż wartości wyznawane przez Ciebie mogą się różnić od wartości wyznawanych przez innych ludzi. Żaden socjolog nie powiedziałby, że wszyscy przestępcy po prostu cierpią na brak zrozumienia czy że nie istnieje coś takiego jak terroryzowanie współmałżonka lub wykorzystywanie dziecka. Raczej położyłby nacisk na to, że wszystkie te zjawiska muszą zostać ostrożnie i obiektywnie zdefiniowane, aby dało się traktować ludzi uczciwie i empatycznie. Stosowanie takich terminów jak „dewiacja” czy „wykorzystywanie” nie powinno wynikać z własnego przekonania: „Rozpoznaję to zjawisko, kiedy tylko je widzę”. Umiejętność dystansowania się od własnych uprzedzeń wtedy, kiedy jest to konieczne, przydaje się zawsze.

          
        

      
    


    Elementy wspólne


    Ostatnimi laty socjolodzy przebadali następujące zjawiska:


    √ wspólne wysiłki sąsiadów na rzecz obrony Paryża podczas oblężenia w 1871 roku (Roger V. Gould);


    √ organizacja Burning Man Festival na Black Rock Desert w amerykańskim stanie Nevada (Katherine K. Chen);


    √ mobilizacja kobiet do oddziałów partyzanckich w Salwadorze (Jocelyn Viterna);


    √ dyskusje na temat porządku moralnego w Europie w dobie reformacji i oświecenia (Robert Wuthnow);


    √ rodziny w beczkach śmiechu w parku rozrywki (Jack Katz).


    A przecież to tylko maleńka próbka niewiarygodnie szerokiego spektrum tematów, jakimi zajmują się socjolodzy. Badania te, choć dotyczą zupełnie różnych wydarzeń, miejsc czy okresów, zostały omówione w najważniejszych czasopismach i książkach socjologicznych z myślą o tym, aby mogli się z nimi zapoznać wszyscy socjolodzy.


    Socjolodzy interesują się badaniami rozmaitych zjawisk, bo uważają, że wszelkie doświadczenia ludzkie zawierają pewne ważne elementy wspólne. Dlatego też organizacja Burning Man Festival, jeżeli zostanie starannie zbadana, może nas czegoś nauczyć o organizacji społecznej jako takiej, a mobilizacja kobiet w Salwadorze do oddziałów partyzanckich może nas czegoś nauczyć o prawidłach mobilizacji kobiet (i mężczyzn) do partii politycznych albo do ruchów protestacyjnych w każdym innym miejscu na świecie. Odkrywanie powiązań i podobieństw między bardzo różnymi miejscami, okresami czy okolicznościami stanowi jedno z najdonioślejszych zadań socjologii.


    Kolejność rzeczy ważnych


    Świat społeczny jest niewiarygodnie skomplikowany, przy czym ani socjolodzy, ani ktokolwiek inny nie mają pełnej wiedzy o tym, jak on naprawdę funkcjonuje. Czasami krytykuje się socjologów za uproszczenia. Uwierz mi jednak, że mają oni tę bolesną świadomość, jak bardzo skomplikowany jest świat społeczny! Jeżeli poświęca się długie lata swojego życia na projektowanie badań, które rzucą choć minimalne światło na wybrane zagadnienie — na przykład na to, co skłania ludzi do popełniania przestępstw — to zaczyna się pojmować, jak wiele różnych czynników oddziałuje na życie ludzkie i jak trudno formułować jakiekolwiek uogólnienia na temat bardzo licznych grup ludzi.


    Mimo wszystko socjolodzy wypracowali specjalne narzędzia, które pomagają rozumieć, jak funkcjonuje społeczeństwo; socjologia jako taka może zaś pomóc przebrnąć przez zamęt i skoncentrować uwagę na tym, co naprawdę istotne. Zarazem wiele badań socjologicznych wykazało, że to, co ludzie uważali za ważne, okazywało się błahe. Na przykład:


    √ Frank Dobbin, Alexandra Kalev i Erin Kelly przebadali firmy, które próbowały zdywersyfikować grono swoich pracowników pod względem rasowym. Odkryto, że organizacje, które wdrożyły na dużą skalę intensywne programy szkoleniowe dotyczące dywersyfikacji, w efekcie, przeciętnie biorąc, nie stały się bardziej zdywersyfikowane niż przed wdrożeniem programów. Znacznie lepsze rezultaty uzyskały firmy, które wyznaczyły konkretnego pracownika, by pilnował strategii zatrudniania.


    √ Wraz z Jasonem Kaufmanem przebadaliśmy uczniów szkół średnich pod kątem ich obcowania ze sztuką, aby sprawdzić, co zwiększa prawdopodobieństwo, że dzieci pójdą do wymagających koledżów. Odkryliśmy, że dzieci, których rodzice odwiedzają muzea, by obcować ze sztuką, znacznie częściej szły do elitarnych koledżów — przy czym nie miało znaczenia, czy rodzice chodzili do muzeów z dziećmi, czy też bez nich!


    √ Zgodnie z „teorią rozbitych okien”, której słynnym orędownikiem był burmistrz Nowego Jorku w latach 90. Rudy Giuliani, na obszarach, gdzie widoczne są oznaki „nieporządku”, częściej dochodzi do przestępstw. Innymi słowy: jeżeli przestępcy widzą rozbite okno w jednym budynku, to odczytują to jako przyzwolenie na rozbicie okna w kolejnym. Socjolodzy Robert J. Sampson i Stephen Raudenbush odkryli, że chociaż to prawda, iż oznaki „nieporządku” w danej dzielnicy wpływają na odsetek popełnianych przestępstw, to jednak jej mieszkańcy jako dowody na istnienie „nieporządku” traktują nie rozbite okna, ale niestety sam fakt występowania w danej dzielnicy mniejszości rasowych, takich jak Murzyni czy Latynosi.


    Przywołane badania stanowią przykłady tego, jak socjolodzy, zamiast nadmiernie upraszczać obraz świata, pokazują, jak jest on skomplikowany. Bardziej oczywiste jest, jak ludzie powinni zmienić swoje postępowanie na podstawie badania nad szkoleniami na rzecz dywersyfikacji niż badania nad wyborami koledżów czy nad „nieporządkiem” w dzielnicy (rodzice pewnie nie zaczną chodzić do muzeów, aby zwiększyć prawdopodobieństwo pójścia ich dzieci do Yale, a policja nie zacznie przekonywać Afroamerykanów czy Latynosów, aby nie rzucali się w oczy). Teraz jednak wiesz już, że nie warto ciągać swoich dzieci po muzeach, żeby stały się atrakcyjniejszymi kandydatami do szkół wyższych, czy wydawać dużo pieniędzy na wstawianie szyb w rozbitych oknach w nadziei na spadek przestępczości. Właśnie w ten sposób socjologia może pomóc odkryć, co ma sens, a co jest go pozbawione.


    Rzetelne wsparcie dla polityki społecznej


    Jeżeli ktoś żyje w ustroju demokratycznym, to współdecyduje o kształcie polityki w kraju — głos oddany w wyborach pomaga wskazać, którzy politycy obejmą władzę i jakie prawa zostaną przegłosowane. Myślenie w sposób socjologiczny może Ci pomóc podejmować mądre decyzje w tej dziedzinie.


    Każdy model polityki społecznej stanowi pewien dowód socjologiczny na to, czy jej twórcy myślą o niej właśnie w sposób socjologiczny. Polityka społeczna obejmuje działania władz państwowych na rzecz zmiany społeczeństwa pod jakimś względem. Rozstrzyganie o tym, co zrobić, żeby osiągnąć określony cel, bywa trudne, a na dodatek politycy i eksperci sprzeczają się co do meritum różnych rozwiązań legislacyjnych oraz często prowadzą socjologiczne debaty o tym, jak funkcjonuje społeczeństwo, co (jeśli w ogóle... ale zawsze coś wychodzi) jest z nim nie tak oraz jak można rozwiązać dany problem.


    
      
        
      

      
        
          	
            Wszystko zaczyna się na łonie rodziny... albo nie?


            Jedną z najbardziej kontrowersyjnych argumentacji socjologicznych dotyczących polityki społecznej był raport opracowany w 1965 roku przez Daniela Patricka Moynihana, specjalistę w dziedzinie nauk społecznych, który wówczas był asystentem amerykańskiego sekretarza do spraw pracy. Raport — a właściwie skierowane do prezydenta Lyndona Johnsona prywatne memorandum, którego 
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    Socjologia miasta i demografia. W domach z betonu nie ma wolnej miłości

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część V

    Socjologia a Twoje życie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 15

    Urodzić się, zabrać do pracy, urodzić dziecko i zabrać się stąd. Rodzina i przebieg życia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 16

    Było minęło.

    Rozumienie przemian społecznych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część VI

    Dekalogi

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 17

    Dziesięć nadobowiązkowych książek socjologicznych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 18

    Dziesięć pomysłów wykorzystania wiedzy socjologicznej w życiu codziennym

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 19

    Dziesięć mitów o społeczeństwie obalonych przez socjologię

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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